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Minister wqynv dla nu.których powszechnych 
stosunków, chąc dop row ad .ć  do wyjaśnienia i 
pewności wszystkie bez wyłączenia długi po rok 
1816 nieopłacona, i stosowane da wydziału wo­
jennego, z jakichkolwiek powodów wynikłe, za­
wiadamia wszelkie nrtsd-  i osoby stanu cywilne­
go, mają o e takowe pretensye, aby Naprzód: nie­
odmiennie przed dniem pier wszym lipoa roku na­
stępującego i 8 e t ,  a choć 1 p ie rwiey , tylko 
w ż a d e n  sposob nied d?y, przesłali mu dokładne 
i jasne .wiadomości obrachunkowe pretensyy swo­
je b , wyrażając w nich: Z jakich powodów i
kiedy mian w>cie. ur sh ich pr te.nsye? do j-kiey 
summy dochody? Cv.y były, lob n e, opłacane? 
Przez kogo, ki tdy i w jakiey ilości? W 1- le je- 
scze povostsje pieleń yi do skarbu i do jakiey 
mianowicie kornmissyi lub wydziału udawali się 
po wypłacenie i kiedy? A gd pretensye mogą 
bydź stosowane do róźn ch oddziałów ministe- 
ryura' Woyńy jak, np. pro >- ijantśki!ego, kommisso* 
ryatu,  atty leryyskiego 1 t. p. przysyłać zatem na­
leży szczegółowe rachunki z każdym oddziałem, 
do którego pretensja  zastosow>oą bydź może; a 
to dla tego, aby w ogóh eui zmieszaniu nie zaszła 
potrzeba rebienia obszerni ch i niepotrzebnych 
kopiy; lecz aby zysk ć na czasie dla dokładnego 
rozpatrzenia  rzeczywistych pretensyy według ory­
ginalnych ddkurmntów. Co zaś do częśoi pro- 
wiantskiey, wszelkie, p re tens je  w osobnych r a ­
chunkach mają bydź wyłożone; najprzód:  preten­
sye Z9 dostarczenia wojsku  czynione w czasie 
finlandzkiej kampanii roku \ i 8  8 .1 1809. Po- 
wtórę pretensye w czasie wyprawy pruskiey 1806 
i 1807. Potrzecie pretensye do roku 1 8 16) 
pierwsze bowiem należą do rozpatrzenia przez 
nowo ustanowioną kornmissyą dla spraw f in­
landzkich prowiantskich ; drugie  do kornmissyi 
spraw prowiautskich, a trzecie do komitetu spraw 
prowiautskich,

Obok' tego  uwiadamiają się wszyscy ogólnie i 
każdy zosobna, iż g d . by kto na termin wyzna­
czony, to jest do dma pierwszego lipra 1821 ro­
ku nie nadesłał swoich rachunkowych wiadomości, 
lub je dostawił p > u dyuieoiu tego terminu; pre­
tensye takich n e •••- e dą do składu rachunków 
powszechnych,  1 prawo poszukiwania utracą na 
zawsze, a żadne z ich strony prośby i starania 
nie będą przyjęte. Ile bowiem sprawiedliwą jest 
zeczą  oddać każdemu jego należność; tyle jest

przyzwoitą  i właściwą, aby rząd  nie zatrudnia! 
się bez końca jedną i tąż  samą sprawą. Nadto 
od roku 1816 tyle już upłynęło czasu, iż każdy 
z pretensorów m id  sposobność i porę do dopro­
wadzenia swey pr-tenśy-i d> należ tey i. dokład­
n e j  jasności, zebr m a  oraz wszelkich dowodó w, 
popierających pretensye jego. Należy t ak ie  do 
posyłając.ch się wiadomości załączać dokumentu, 
jeżeli j.kie się u kogo znaydu ą; w jirzeciiynem 
zdarzeniu,  to |e>t, gdyby kto ich nie muł ,  powi­
nien wyrazić gdzie je przesłał i kiedy? T e d a -  
kum-nta  załączane bydź mogą w kop iach Za­
świadczonych przez zwierzchność mieyseową; lecą 
w orygmałich jesc■*. e Dpiey. Dla ostrożności je­
dnak przesilający doku wenta o r y g ip ln e  . powi­
nien s ę  star ć, aby w kantorach pocztowych za­
pisywane były w x ęgach pieniężnych. N» pa­
pierach. rzyli wiai-un ściach posyłający. f a s ę ,  każ­
dy p n  tensor  powinien wyrazić miejsce stałego 
mieszkania swojego.

Pretensorcwie ostrzegają s’ę tak ie ,  aby wia­
domości swoich czyli w yszciególni.eń'-' p re tens j i  
nie przepełniali niesłusznemi należnościami, a 
mianowicie takiemi,  które już przez właściwe 
urzędy przebierane i zaspakaiane były, lub sto­
sownie do praw i rodzaju pretens j i  me były 
przyjęte .

K R Ó L E S T W O  P O L S K I E ,

W arszawa dnia  9 grudnia.
Deputacya da przysposobienia na Seym przysz ły  
projektom prawodawstwa cywilnego i kryminał•  

n e g o , przez  Nayjaśnieyszeg.o Pana w y ­
znaczona.

Już w wieku c z te rnas tym , Kazimierz  W i e l ­
ki, jasne i do potrzeb kraju przystosowane pisa! 
nam w W iślicy  ustawy. Dostrzegł  on z m a ­
jestatu swego, |akiego rodzaju skargi Uayczęściey 
do t ronu przynoszone były:, dostrzegł, jakiego ro ­
dzaju spory, szctegćlniey oczekiwały z ustaw na­
rodowych ostatecznej  wyroczni;  z takowych po- 
strzeżeń, odpowiadającą oczekiwaniu narodu, zbie­
rał praw x<t,gę.

Ale co więcey, gdy teri pierwsfcy nasz p ra ­
wodawca wspólnie, ijak w Statucie wyraża:  cum  
Praelatis, Baronibus, eaeterisque nobilibus et sub- 
ditis nostris i ... uchwalał u s ta w y :  ci przeto kra­
jowcy , wspólnicy władzy prawodawczey kró-  
lewskiey, nayważnieysze kraju potrzeby przed­
stawiać,  i naywłaściwsze sposoby ku ich zara­
dzeniu, przynosić do t ronu mogli.

Tak było! ale się złe publiczne, saraź w pier­
wszym zarodzie praw naszych zawiązało. Żuta*



ten  pierwszy rasz  prawodawca, łączy! w jednę 
x ięg ę ; co się łączyć dla porządku n ie 'da ';  p ra­
wa cywilne z kryminalnymi, postępowanie sądo­
we cywilne z postępowaniem karnem; prawa po­
lityczne z administracyjne mi, i różne nadane 
przywileje, z dyscj plinarnością woyskową, zara­
zem obejmował . , . Poszły za tym przykładem 
późweyszych wieków statuta i konstytucje* a 
w takim ciał róinorodn ch zbiorze, rodził się 
coraz większy zamęt, i ciemność; mnożyły się 
V .lum ina , 1 czne i kosztowne, k tóre w biblio, 
tekach możniejszych obszerne zalegały mifty- 
sg3 , większa część kra u led\Vo o nich wiedzia­
ła; a na ich widok lękano się zapuszczać w ten  
zawikłany labirvnt p raw m ctw a , które z natury 
s vojey , do pojęcia każdego, jasne i łatwe bydź
pcw nno

Żądał z tego powodu naród zbioru praw c y ­
wilnych i kryminalnych: żądał oddzielnego KLo- 
dexu postępowania sądowego w sprawach cywil­
nych i kryminalnych. Uznali to żądanie za spra­
wiedliwe KroDwie, i przychylając się do mego, 
zac.ąwszy od Alexandra, Z ygm unta  pierwszego 
i jego następców, az do Stanisława Augusta, w y­
bierano różne środki i os by, do utworu żąda­
nego Kodex«. Ale nieprzyjazne przeznaczenie, 
które narn od kolebki towarzyszyło, i tego oy- 
Ozystego nnzszdrościło nam dobra.

Kanclerza Łaskiego  dzieło, który navpierwszy 
W tym celu do r. i 5o6 pracował, ledwo w fcil- 
ku exemplarz ?oh, doszło naszych czasów; ale co 
Więcey, ledwo cc zpod prassy wyszło, powsze- 
chney krytyki stało się przedurotem, tak dalece, 
iż w. lat dwadzieścia po wydąnem jego d^e le , 
Zygm unt pierwszy, dogadzając nowym narodu żą­
daniom, nowy skład osób z niektórych sen to ­
rów, posłów i urzędników , do ułożenia dokła­
dnego praw zbioru w ybra ł . .  . Różniące się Atoli 
zdania redaktorów , ledwo co dały znak życia 
u tworowi swemu, niezgeda seymując ch w nie­
pamięć go rzuciła. Róv, ny los sp, tkał, różne ró ­
żnych pasujących w tey  mierze zamiary, aż do 
Stanisława Augusta, pod panowaniem którego, 
gdy jeddomjślna zgoda aeymujący. h, d. ść wspo­
mnieć Andrzeja Zamoyskiego, do ułożenia praw 
zbioru wybrała; rozrzewniony z uczucia radości 
naród cały, wiekami oczekiwane dzieło od świa­
tła  z cnotą połączonego, był pewnym otrzymać! 
Ale i tu  widzieliśmy nie bez smutku w dniach na­
szych, jak Pohki A rh tyd  od części pewney s e j ­
mujących sądzonym został! . . .

na* ^  • Si aaie t’ZeC*V 5 gdy r0 2 b iór kraju
s ta w i  i  ’ " ąd Rossy>skl zachował u-
stawy cd oycow naszych zostawione, inn, współ-
dzielm monarchowie każdy do części sob.e przy-

isiv ■■ -  N ‘ r o d o w o 5 ź  --■ . 6 y ?  wspoinosc oynzyzny i je -
; "vp.dkóJ

J., , ćzuje  w  tern deputacya wielkość powołania 
swego. Ma od tylu wieków oczekiwaniu k ra­
jowemu, i zaufaniu dobroczynnego dziś p raw o­
dawcy swojego odpowiedzieć. W yznaje  , iż 
dzieła tego, bez dzielney narodu pomocy doko- 
a . ć  me zdoła. W tenczas ją d piero o pomyśl­
nym skutku zapewnić potrafi nadzieja, gdy pło- 

jęy Pracy? zbrataią  się z płodami m y ś l i , i 
życzeń powszechnych narodu.

W  Łakien^ przekonaniu będąc deputacya n a .  
sza, na pierwszey zaraz karcie działań swoich 
zapisała potrzebę, odezwania się do publiczności 
w dwóch zamiarach, n a jp rz ó d :  że już jak bydź 
nayprędzey mogło’, p racę swą rozpoczęła; po- 
w to re  :■ że do pomocy i wsparcia sw ego, wzy- 
v> a wszystkich senatorów, posłów i deputowa­
nych, wzywa wszystkie sądy, wszystkich u rz ę ­
dników i obrońców sądowych, wszystkich uczo­
nych, wszystkich zgoła rodaków, aby swe światło i 
doświadczenia w  tey  wielkiey sprawie krajowey,u- 
dzielać deputacyi jak nayprędzey raczyli.

Deputacya stos*wme do organizacyi w ew nę- 
trzney , k tórą  drukiem publiczności udzieli, roz­
pocznie swe prace od piejrwszey xięgi Kodexu i 
nim postępować daley porządkiem będzie, pier­
wsze zaraz owoce prac swoich poniesie przez 
radę stanu do podnóżka tronu Narjaśaieyszego 
Pans, jako p ierw szej wyroczni w prawodawstwie 
naszem . . .  iopieszyć się będzie jak nay wcześniey 
przed seymem, dzieło swoje nsr  dowi częściami 
ud - ie lać ,  aby reprezentanci jego wcześnie na­
myślać się mogli, co mają dla syrego, i późnych po­
koleń polaka d bra, stanowić.

M ędzy inrem i med oskońałościami zbioru praw 
kanclerza Łaskiego, i tę  szczególniey znaydowa- 
no , ze wciągu swey pracy, me zasięgał woli 
K ió la ,  ani dc świadczeń i życzeń współrodaków; 
ale dopiero przy  ukończonem dzie le , aostawiał 
na końcu , kart  kilkanaście próżnych, na któ- 
fychby ziemianie swe zapisywać mogli życien ia  
do odmiam

D pu taova , przestrzeżona tą  naydawnieyszą 
Mędrców rzyms i h niaxymą: ne quid inaugura-  
to Jaciuntó, przed ukończeniem dzieła, rad » się 
wieszczby z ducha i mądrości narodu, ażeby dzie­
ło na początku wieku szesnastego pod AleXan-  
drem  K ró lim  Polskim rozpoczęte , pod panowa­
niem Alexandra  pierwszego Cesarza *«. sztch Ros- 
syy, Króla Polskiego pomyślnie dokończone zo­
stało.

Działo się w W arszaw ie  na posiedzeniu de­
putacyi d. 6 grudnia 1820 r.

W ybicki Senator W oje Woda prezydu- 
' dujący.

Referendarz Stanu J. Hankie wicz.

wo-
zo-

jen  0 ,0, 0 , k
stał, przyjął Kodex francuzki.

Ale zawiązywała się w xiędze odwiecznveh 
p rzeznaczeń , nowa dla nas epoka. N svnot, 
ad>ey,*y Monarcha A l,xa „p ;  
t ro n  oycow „ „ Iych, , *1.1 „  b , t  ’„ . l i t ,
oooy . . . .  z.,o,o. 0 „  k a r t ,  k01utyt , L  * £
dawszy „ao, pr,w „  p.litycsnc, i zb ór p rU  Z  
Wilnych uznał bydz dla nas potrzeba, i dla do
pełnienia cycowskich swych zamiarów, u ł o t i
W dobroci i mądrości sw ojey, utworzyć denL  
tacyą naszę, któraby na seym przyszły p r z y L .

k r ^ r j ; ; ’o ta  d° c} „ aa , t i ;

A u s t  n y A.
W iedeń dnia  3 grudnia. N epr»eyrzana  zasło­

na pokrywa tok obrad w Opawie , do czego się 
nawet( samo położenie mieysca przekłada.

Po powrocie Hrabiego Bellegarde , feldmarszał­
ka i prezesa rady nadworney wojeńney , z Opa- 
wy , rozeszły się tu  bardzo sprzeczne wieści o 
przyszłych wypadkach we W łoszech. tw ie r d z ą  
za rzecz pewną , iż przed rozpoczęciem w o jn y ,  
ma bydź jescze raz  użyty  przyjacielski sposob 
nakłonienia przemagająćey strony w Neępolu, ]e- 
zeli nie do uchylenia nowego porządku rzeczy, 
to przynaymniey do zaprowadzenia znacznych od­
mian , k tóreby zasadom mt narchicznym bardziey 
odpowiadały. Mówiono z początku o wyprawie­
niu nadzw yczajnego posła do Neapolu, dla roz-



poczęcia układów. Jedni przeznaczali na ten 
urząd Hrabiego Bellegarde, feldmarszałka, dru­
dzy zaś Hrabiego Bubna. feldmarszałka-poruczni- 
ka, dowódcę w M edyoldme; co się jednak nie 
potwierdziło. W szakże dnia 20 z. m. wypra­
wiono z Opawy do Neapolu  dwóch gońców z  o- 
ftatecznemi propozycjam i Monarchów; a tym 
czasem dalsze obrady miśno wstrzymać do 5ch 
tygodni , spodziewając się nadeyścia odpowiedzi 
Z Neapolu.

Zapewniają, iź Hrabia B ellegarde, feldmar­
szałek, został mianowany wielkorządcą cywilnym 
i wojskowym  Królestwa Lom bardzko-W eneckie- 
go, i że wkrótce pajedzie objąć ten  urząd. Ba­
ron Kienmayer, fełdrnarssałek-porucznik, dowód­
ca woyska w Mórawii, ma się także udać do 
W łoch na objęcie dowództwa korpusu.

Bawiąca tu Pani Catalani, z powodu lekkiey 
słabości, odłożyła na czas dalszy zamierzoną swo- 
ję podróż do B udy  i Pest. Przepędzi zimę w tu- 
teyszey stolicy, i dopiero na wiosnę pojedzie do 
W ęgier.

Opawa, dnia  28 listopada. Król Imć pru­
ski wyjeżdżając ztąd dnia 21 b. ra. oświadczał 
wyraźnie wolę swoję, aby mu honorów nie czy­
niono. Rozdał kilka podarunków. Między in- 
nemi kawaler M ejer, furyer nadworny austrya- 
cki i adjunkt kassowy, o trzymał od tego monarchy 
pierścień brylantowy, a trzeci komtnissarz cy r­
kułowy Stellwag, złotą tabakierę.

—  D nia 1 grudnia  —
Dnia 26 z. xn. dał N. Cesarz aUstryacki o- 

b iad ; byli pa nim : N. Cesarz Rossyyski, i Xię- 
i ń a dziedziczna W eym arska  z małżonkiem swo­
im. Jak na dawnieyszych obiadach, t a k i ł i a ty r ń ,  
uchylono wszelką etykietę.

Xiężna dziedziczna W eym arska  z małżon­
kiem swoim i orszakiem, zwiedziła dnia 27 z. 
m. muzeum tu te jsze  ; przez półtory godziny o- 
glądała wszystkie rzeczy, a odchodząc zapewni­
ła, ,iz gdy cały zbiór jest jedynie skutkiem do­
browolnych składek, ona także kilka sztuk n a ­
desłać przyrzeka.

—  Dr da 4 grudnia. —

NN, Cesarstwo austryaecy, Arcy-X iążę R u ­
dolf i Xięźna dziedziczna W eym arska  z małźon. 
kiem swoim, byli d. 3 6. oi. na obiedzie u N. Ce­
sarza Rossyyskiego.

Dnia 28, 29 i 5o z. m., tudzież d. 1 i 2 b. 
m. Arcy-Xią£ę Rudolfa kardynał i arcy-biskup 
Ołomuniecki, dawał Sakrament bierzmowania li­
cznie zgromadzonym ludziom w kościołach tU- 
teyszychifarnym, minoritów i jezuitów.(z gaz.ham.)

v r  u  s s Y.
W roclaw ,' dnia  4 grudnia. Dziś o godzinie 

Srrsey zrana przybył tu  z Berlina  W ielki Xiążę 
Rossyyski M ikołay , i krótko zabawiwszy udał się 
w daisyą podróż do Opawy.

W ozcray  przejeżdżał tgily z B ruxelli do O- 
paw y  Pan Berstolk van Solen, poseł niderlandzki 
przy dworze petersburskim.

A n g l i a .
Londyn dnia  38 listopada.

Gazeta dworska z d. ,2 5 b. m. umieściła odezwę 
królewską względem odroczenia parlam entu i 
zwołania jego na d. 20 stycznia roku przyszłego, 
dla ułatw ienia nagłych i ważnych in teressow. 
W te y ź e  gazecie znayduje się rozkaz tayneyrady , 
Wstrzymujący zwołanie milicyi londyńskiey w r o ­
ku bieżącym, oraz urządzenie przedłużające zakaz

wywożenia broni i potrzeb wojennych z A ag lii aJó 
dnia ostatniego maja roku przyszłego 1821.

Lord Folkstone s ta ra  się o zgromadzenie oby­
wateli w Berkshire, w celu podania do Króla prośby
0 niezwłoczne zwołanie parlamentu,nie tylko dla t e ­
go, iż przeż odtoczenie jesgo wykręcono się od 

.przyjęcia urzędownie zapowiedzianego poselstwa 
K rólow ej, ale tez, iż w brew  zwyczajowi1 nie u -  
wiadomiono parlamentu o stanie interessów k ra ­

jow ych i stosunków zagranicznych, lubo od począ­
tku obrad zaszły dosyć ważne wypadki w kraju
1 za granicą, aby ministrowie zdanie swoje o nich 
parlamentowi wynurzyli.

Czytamy w K ury erze następujące uwagi o 0- 
statniey sessyi izby niższey: „  Nasi W higs  z rzu­
cili nakoniec maskę, lecż, zamysł ich przywróceń 
nia drugiego pdrlantentu  otworzy oczy wszy­
stkim prawdzivyym przyjaciołom konstytucyi, k tó -  
i z y  nie dostrzegli jeszcze zamiarów tego nowego 
stronnictwa. Ciągle obradująca izba niższa stała­
by się w kilku dniach konwencyą narodową, cze­
go skutkiem byłoby zniesienie izby wyższey, oraz 
upadek tronu i konstytucyi, tudzież wszystkie 0 -  
kropności domowey woyny. Jeden krok otworzył-; 
by okropny zawód, a Bóg tylko wie, z jakiemi bu­
rzami i krwawemi wypadkami musielibyśmy 
postępować. Jak brama piekielna wierszopisa Dan-, 
te, tak  rewolucya nie przypuszcza żadney nadziei/ 
a półgodzinny nierozsądek lub półtuzina nieprza- 
zornych ludzi może pogrążyć naród w niezliczo-; 
ne nieszczęścia.”

W  s, o C /H  Y.
Neapol, dnia 13  listopada. Gdy całe w oy- 

sko nasze stanie na granicy, wtenczas Królewic 
następca tronu obejm ie naczelne nad mem do­
wództwo, a jenerałowie W ilhelm  Pepe, F ilan-  
g ieri i Florestan Pepe, zostawać b ę d ą  pod roz-j 
kazami jego.

Zebrane w prowincyi Abruzzo  woysko skła­
da śię z 3o bataliionów piechoty, 16 szwadro­
nów ciężkiej jazdy i 5o dział artyllecyi. W K a -  
labryi stoi ib ,ooo  lekkiey piechoty.

Z e  strony aiistryaćkiey wszystko juz przyspo­
sobiono do zaczęcia woydy z królestwem neapo- 
litańskiem. Spodziewają się jesoze przy bycia 4o,ooo 
wbyska austryackiegoi

P o r t u g a l i a .
Lisbona, dnia  7 listopada. Polityczny nasz 

horyzont nie jest jeszcze wypogodzony. Słychać, 
iź zaszła odmiana nie podoba się Królowi. N ie  
ńiogą bydź z niey także kontenci Anglicy; szko­
dzi bowiem ich rękodzielniom i handlowi, któ­
ry dotąd wyłącznie prawie w Portugalii prowa­
dzili. W szakze większa część narodu sprzyja 
nowemu porządkowi rzecźy. )

W krótce zaczną się wybory deputowanych,' 
i  stany rozpoczną obrady swoje w styczniu.

Junta odbiera znaczne ofiary patryotyczno 
na potrzeby krajowe.

Nie taimy, że grożące burzą chmury za­
czynają się ukazywać na horyzoncie naszym, i źe  
wielu z obawą spogląda na chwilę, w  którey

(*) Ostatni parlam ent za  panowania  Karola I. 
targnął się naprzód przeciwko M onarsze, zn ie ­
walając go do Zrzeczenia się w ielkiey prero­
gatyw y korony dowolnego rozpuszczania par­
lamentu. Przystąpił potem  do zniesienia  wła­
d zy  królewskiey i izby w yzszey, a  da ley  do 
królobóystwa.

H



patryotyzm  czynam i udow odnionym  bydź pow i­
nien. T o  tylko jest pewna, iż  naród z zapałem  
staje przy utrzymaniu n ow ey  p o i i ty csn ey  zm iany  
naszey, i źe zupe łn ą  ma n a d z ie ję ,  iż mu O pa­
tr z n o ś ć  dopomoże.

Dz ie n m k i  lisbońskie t c h n ą  nienaw iśc ią  p rze­
c i e  r r ą d o w i  angiel sk iemu.  Z  p o w o d u  roczn icy  
uka ran i  i śm ierc ią  jenera ła  naszego  G o m e *  F rey -  
r e ,  k tó ry  ohoisł  p r a e d  ki lka l a t y  z robić  rew o -

dem  zaprow adzenia  ta m  takiego system atu  rządu, 
jaki jest na w ysp ach  A rchipeł igu, domagają się, aby  
zamiast Baszy mieli X ią żęc ia  z narodu swego, i aby  
w s z y s c y  m ieszkający tam  turoy w y n ie ś l i  się bez  
żadnego w ynagrodzenia  za zostaw ione  posiadłości.

Margrabia de R io iere ,  pose ł  francuzki, poże­
gnał m in is trów  t u r e c k ic h , i wsiądzie na okręt  
la  L l o n n e , k tóry  za p ierw szy m  pom yślnym  w ia ­
trem  ztąd  w yp łyn ie .  V :ce-H rabia  M a rc e l la s ,

lu cy ą  w Portugalii :  dz ienn ik  K'oristytucyonista P or-  drugi sekretarz  poselstwa, k tóry  z rozkazu d w o -
x r  \  X 7  11. ' i ____ ____________ _U .  ^  U .. I  U  ^  I n  ł- t u r  a . a  o n n i n  *tugalski  po w s ta ł  mocno na X ię c ia  W e l l i n g t o n a  

Je n e ra ł  W e l l i n g t o n  (słowa są  dz iennika) ,  k t ó r y  
z w y c i ę s t w a  swoje w Hiszpani i  i p o ł u d n i o w c y  
F r a n c y  i winión  s z c z e g ó ln i e j  wie lk ie m u  m ę s t w u  
żo łn i e r zy  por tuga lsk c h , ro z łą c z y ł  się z o i m t , ' n !e 
jwczywszy  im n a w e t  za to podz i ęk ow ać .  . .  . b o  d 
■Wel lington k o r z y s t a ł  w t e d y  zupe łn ie  z p l a n ó w  
nasz  go jenera ła  Gartaez F r e y r e ,  a nie r a c z y ł  ni 
razu wspomnieć  o n im  w s c o t c h  u r z ę d o w y c h  do -  
n i e s ie n ia c h . . .  . .  R z ą d  B r e s t  r d a  p o s tę p o w a ł  z 
poga rdą  i obelgą w zg lę d em  tego  jene ra ła  p o r t u ­
g a l s k i e g o ,  aby  go p r z y w i ó d ł  do c z y n u ,  k t ó r y  p o­
służył za pozór  zgubienia  go z tego  ś w ia t a . . . . ”

ru sw e g o  objechał kosu laty  w  L ew an c ie  , *

G A L I C Y A,
U sta w ą  w vdaną dn»a 2go listopada w  Opa­

wie ogłosił Cesarz austryacki akademiią lw o w ­
ską cułonkiem s ta n ó w  g«Iicyyskich , i dlatego  
rektor jey będzie zaw sze  w zgromadzeniu stanów; 
zasiadał.

s z c ie g ó ln ie y  zasięgnął wiadom ości o s tan ie ,  r z e ­
c z y  w  J e r o z o l im ie , uda się lądem do P a r y ż a .  
P ie r w s z y  zaś sekretarz  p ose lstw a , Y ice-H rab ia  
de V ie i l le ,  pozostan ie  tu w charak terze  sp raw u ­
jąc .go lateressa  do przybycia  H rabiego  L a to u r -  
M a u b o w g ,  now ego  posła.

Baro. - S ^ h laden , poseł p r u s k i , w y b ie r a  się  
także d> o y c  ' ,n y  sw ojey ; ty in ezasow ie  zastąpi  
go Baron  M d t i t z , sekretarz  poselstw a.

Sp od ziew am y się  t u  przybycia  kawalera B r u s - 
s a s t o ,  S p r a w u j ą c e g o  interessa  sardyńskie  w P e ­
tersburgu;  ma ro zp o czą ć  układy w zg lędem  t r a ­
k ta tu  h a n d low ego  i  P ortą . W  t y m ż e  celu  p r z y ­
b y ł  tu  Pan B r a d i s h , poseł Z jednoczonych  Sta­
n ó w  pó łnocney  A m eryk i.

T  U R C Y A.

Stambuł, drJa  26 p a źd z ie rn ik a .  Za pośre-'  
dnictw^m Rosśyi  (pisze ga ze ta  hamburska) *ay-  
mnje  się t e r a z  P o r t a  po lepszeniem losu S e rw i ja n .  
W y . d d a  d eput ow ane go  do Serwi i ;  lecz trudno  
podobno będz ie dogodzić życzen io m m i e s z k a ń c ó w ,  
k t ó r z y  me  pr ze s ta jąc  na  ob ie tn icy  P o r t y  w zg lę ­

A m e k  y k  a  p o ł u d n i o w a .
St. J a g o , dn ia  7  sierpnia .  W y p r a w a  pod 

d o w ó d z tw e m  Lorda Cochrane,  złożona z 8  ok rę­
tó w  w ojen n ych  a 7 p rzew o zo w y ch , w yp łyn ie  nay-  
p ó źn iey  dnia i 5  b. m. z V alpara iso  na zdoby­
c ie  P eru .,  N 3 o k r sU c h  wojennych  jest 2 3 6  dział  
i 1.368 ludzi, anglików i krajow ców . Korpus zło­
żon y  z  5 6 o o  g łó w  pod spraw ą jenerała San M ar­
t in  w spierać będzie rzeczon ą  w y p r a w ę ,  która 
(jak się  zdaje) uderzy naprzód na port Arcio, 
w  stronie p o łu d i io w e y  Tdmą.

W olno D rukow ać  Ig n a cy  Piestba R a d ca  K oleg . K om . C e n t .  C t ł .  —  w  W'ilnie w D r u k a r n i  R edakcy i.

D z i e r ż a w a
3 . Izba skarbowa grodzieńska,  w  s k u t e k  przed- 

pisania J W . M in i s t r a  s k a r b u  H r a b i e g o  G u r i e w a  
pod  dniem 9 mca  l i s topada  r .  b. nades ł anego ,  p o ­
daje do pow szeebne y  wiadomośc i  . iż m a ję tn o ś ć  
W ey c ie ćh o w s zc z Y z n a  , w Pcie G rcdz ie ń .  l e ż ą c a ,  
do dz iedz ic twa  Hr ab ie g o  Jun dzi ły  na leżna  (a pod  
rozpo rz ąd ze ni e  ska rbu  do w y p ła c e n ia  s u m m y  r u ­
bli s r e b r n y c h  5o.oco na  r z e c z  in w al id ów  ro ss y y -  
s k i c h . o h a r o w a n e y ' z a j ę t a )  oddaje się z p u b h c z n e y  
l ic y t acy i  w d z ie rż a w ę  ar endoW ną  na la t  12, k t o -  
by  więc życzył  zadz i e r żawie  pomienioną  m a j ę ­
tność , r a c z y  p r z y b y d ź  do te.y Izby  n a  dz ień  i5  
m c a  s tocznia  roku przysz łego  1821,. j ako  t e r m i n  
os t a te czny  do l icy tacy i  w a k u ją c y c h  dó br  s k a r b o ­
w y c h  .przeznaczony , i p rzez  g a z e ty  ogłoszony,  
k ażd y  p r zys tę pu ją cy  do l i c y t a c y i ,  po w in ie n  b ę ­
dzie z łożyć  na  bezp ie cze ńs tw o sk a r b u  p a r ę k ę  od- 
ó p w iad a ją cą  dw u le tn ie y  i n t r ac ie  z m a ję tn oś c i  
odda jącey  się w  a re n d ę  : o s tan ie  zaś t e y  m a ję ­
t n o ś c i , znaydzie do s ta te c z n a  wiadomość  w  i n w e n ­
t a r z u  , go to w y m  w Izbie s k a r b o w e y  do okazania .  

A n t o n i  Sy mo no lewięz  Sowie tnik* 
B e r n a r d  K udorows ki  S e k r e t a r z  Giiber.

R e g e s t r  an t  M i r n y .

S ądy E xdyw izorskie .
2. Sąd t a x a to r s k o -e x d y w iz o rs k i  za r e m is s a  S ą ­

du Głlgo M m .  2go d e p a r t a m e n t u  w r o k u  t e r a -  
źn ieyszym m ca  w rześn ia  27 dnia  nas ta ła ,  na  roz-  
dz.ał  l u n d u s z u .  J W .  T o m a s z a  Sw ię to rz ecki ego  
b. Podkom.  M m .  m ię d z y  jego wie rzyc ie l i  p r z e ­
znac zony  w  dniu 20 l i s topada  te r a ź n .  r o k u  do

m a j ę t n o ś c i  w ie lk ic h  K r ż y W ic z  w  P c ie  Miii.  sy­
t u o w a n y  z e b r a w s z y  się . po u iu ndovvaniu  s w e y  
j u r y z d y k c y i  ze d w ó c h  u r z ę d n i k ó w  g uber n i i  M,ń.  
a t r z e c i e g o  z L i t e w s k o - w i l e ń s k i e y  z ł o ż o n y , u z u ­
pe łn ia jąc  wr gó rz e  p om ie ni ony  re m is s y y n y  Sąd u  
Głłgo  d e k r e t  , z a ł a t w i ł  czynnośc i  p ie rwszemu 
z jazdowi  w ł a ś c i w e , a mi anow ic ie  kom p o r t a c y ą  
na c z t e r o n i e d z i e l n ą  p e r s y s t ę n ć y ą  w sz e lk i ch  do­
k u m e n t ó w  t a k  n a  a k t o r s t w o  maję tno śc i  K r z y w i c z  
z a t t v n e n c y a m i  jako t e ż  na  odpowiedź wie rzy-  
ci .elskim p r e t e n s y ó m  p o s ł u g u j ą c y c h ,  d a w n y c h  in- 
\V en ta rzó w  , nie m ni ey  obl igów, k a r t ,  k a r t e c z e k ,  1 
t e g o  w s z y s tk ie g o  co . t y lk o  m assę  lu n d u s z u  po­
w i ę k s z y ć  m oże  n a  d z i e d z i c u , a n a  k r e d y t o r a c h  
p r a w  z a s t a w n y c h  i r ę c z n y c h  i n s k ry p c y i  dopomin-  
k i  i ch w y ś w i e c a j ą c y c h ,  z ob o w ią zk ie m  oprz-ysię- 
ż e n ia  w i e r n o ś c i  w  p o w t ó r n y m  t e r m i n i e , uzna ł,  
i onę  w  d n iu  l g o  g r u d n ia  b i egącego  r o k u  w ' k a n -  
ce l l a ry i  Z ie m .  Miń.  p r z y  d o k ła d n y c h  r e j e s t r a c h  
dla wmlney s t r o n o m  za r e w e r s a m i  k o m m t in ik a c y i  
u s k u t e c z n i ć  z a le c i ł ;  zjazd p o w t ó r n y  do dnia 3o 
te goż  g r u d n i a  o d r o c z y ł ,  w> j a k o w y m  t o  czasie,  
iżby w s z y s c y  w ie rz y c ie le  do lun duszu ,  JVY., Swię-  
t o r z e c k i e g o  p r e t e n s o r s t w o  m a j ą c y  ze s łużącemu 
sobie za p isa mi  i in nem i  do w od am i  k u  pro bacy i  
d o p o m in k ó w  s t a w a l i  sub amissione  r e i  z a p o w i e ­
dz iał  : o c z e m  p r z e z  g a z e t ę  każdego  i n t e r e s s o w a -  
ne go  z a w i a d a m i a .  D a t  w  K r z y w i e ż a c h  r-  1820 
m c a  l i s to pa da  22 dnia.  J a n u a r y  K o r k o z o w i c z  Sę­
dz ia  Ziejn.  P o w i a t u  B o r y s o w  Espiywizor .  
A n t o n i  W a ń k o w i c z  Sędz ia  Z ie m sk i  Bobru y .  
P r e z y d e n t  S ą d ó w  G ł ł e h  P. Z  A n d r z e y  Bobro-  
w ic z  E x d v w .  M ic h a ł  Ł a p i c k i  Są d u  Gł lgo P. W i*  
ley.  i E x d y w .  R e je n t .



■DODATEK -DO GAZETY KURYERA 'LITEWSKIEGO N. *£7.

W ilno dnia 8 '-Grudnia 1820 roku v. s.

A rendow na  • d zierża w a .

2 h b a  'Skarbow a  ■'L itew sko  W ileń ska  podaje do w ia d o m o ści; że  n i ż e j  w  iabellach  w y r a ż a ­
n e  Skarbow e dobra, w  ró żn yc h  pow ia tach  W ile ń sk ie j G ubernii po łożone, będą się oddaw ać w  t e j ż e  
I z b ie  p rzez-p u b liczn ą  l ic y ta c ją  roku 2 8 2 1  miesiąca, s tyczn ia  w  dn iach  8 } li o  i 1 2 ,  jedne Które 
zupełnie zaa takow ały , te w  'iz le tn ią  arendow ną po ssesyą , drug ie  zaś które dosta jąc j u z  ‘-w ta k o w e j  
p ossesyi, i  na in n ych  p r a w a c h , za  n ie  akurat ne w n oszen ie-przez possesórow  do skarbu n a leżn eg o  
dochodu od nich się odbierają  d o 'u k o ń c ze n ia  la t  ty m  n iea ku ra tn ym  possesorom  zakreślonych  o k tó ­
r y c h  p r z y  ta rgach  objaw iono  będzie 4 po za licy to w a m u  ja k  ipierujsze tak i drugie postąp ią  w p o sse syą  
-2 12 a p ry la  rzeczonego  .-1821 roku; p rze to  m a ją cy -za m ia r licy to w a n ia  takow ych  m a ją tkó w  ra czą  
■przybyć na pomienione term ina do izb y  S ka rb o w e j W i le ń s k ie j  lub te ż  p rzy s ta ć  um ocow anych , 'od  
siebie plenipotentów  z ew ikcyctm i odpowiedniemi d w u le tn ie j in tracie , ja ka  :z  o s ta te c zn e j l i c y ta c j i  
w yp a d n ie , f 6 unie też  ze św iadectw a;ni Sądu -GL -2go D epartam entu , o swobodności m a ją tkó w  lub ka -  

"miemc w  ew ikcyą  'odda jących  się upew niającem u Je że li za ś  ta ko w a  e w ik c ja  p rze z  żąda jącego  l i ­
cy to w a ć s ta r to w e  dobia  będzie z ło żo n a  nie -z je g o  w łasnego fu n d u szu  , to  ta k o w y  pow in ien  p r ż y  
św iadectw ach Sądu g łów nego  zabezp iecza jących  ew ikcyą  z ło ży ć , i ka w en c yyn y  dokum ent od teg o  k o -  

rm u -u jyrażone w  św iadectw ie duśze  ‘lub ‘kam ienice ‘należą . N ow em bra  20 dn ia  18-20 . roku.
S ów ietn ik  K otkow ski,

S to la  N a c z a ln ik  O ko łow icz.
■fJustyn -Z d z ito w ie c k i '■Gubefnśki S ekre tarz.

~ 0  s k a r b ó w y ć h  "r.lająteach w  W ile ń sk ie j G ubernii lezących , naznaczonych na oddanie Z  p u b lic zn e j li- 
\.cy ta c ji w 12letn ią  ‘arendę za  h ieakura luą  upłąlę do -skarbu dochodu teraźnieyszem i ich ■ posśesoram i 
Siw> liczbie których z n a jd u ją  się 1 takie m a ją tk i,'k tó re  będąc oddane z  l ic y ta c ji  w 12l i tn ią  arendę dopiero
•\w
fil —

l - r Stan m ajątków wedle inw en tarza , i onych dochod. 1
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Stola N a cza ln ik  Okołowicz.
Justyn  Z dzitow ieck i Gub e m sk i Sekretarz.



O skarbowych m ają tkach  które w W ile ń s k ie y  ska rb o w ej Izb ie  z  p u b lic zn e j l ic y ta c j i  w ja n u a r . m ea  
1821 roku odbywać się m a ją c e j , oddawać się będą w  1 f le tn ią  arendę z  a 2 a p ry la  rzeczonego  1821 roku.
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O  ś  w  i  a d  c  z e  n  i  t*

I .  E x c e r p t  o ś w i a d c z e n i a  z  p r o t o k u ł u  ' p o t o c z ­

n e g o  t o m u  p i ę t n a s t e g o  w  d a c i e  p o n i ż s z e j  z a n i e ­

s i o n e g o  e a d e m  d a t a  p o d  p i e c z ę c i ą  u r z ę d o w ą  J e ­

g o  I m p e r a i o r s k i e y  M o ś c i  z i e m s k ą  p o w i a t o w ą  

r z ę c z y c k ą  s t r o n i e  r e k w i r u j ą c r y  j e s t  w y d a ń .

R o k u  1 8 2 0  n o w e m b r a  2 . 7  d n i a  o b y w a t e l s t w o  

z i e m s c y  p o w i a t u  R z e c z y c k i e g o  A n t o n i  i  B a r b a r a  

z  J u n o s z ó w  S m o g o r z e w s k i c h  R c u l t o w s t w o ,  m a ł ­

ż o n k o w i e ,  o g ł a s z a j ą ,  z e  w y d a n e  p r z e z  s i e b i e  p l e ­

n i p o t e n c j e  n a  i m i ę  J P a n a  w ó w c z a s  k o m o r ­

n i k i e m  K r z e m i e n i e c k i m  n a p i s a n e g o  ,  K a j e t a n a  

M a r  C i s z e w s k i e  g o ,  o d m ó w i ł y  j e s c z e  w  r o k u  1 8  i ' j  

i  n a s t ę p n y c h  p o  n i c h .  p r z e z  o ś w i a d c z e n i e  w  p u ­

b l i c z n y c h  a k t a c h  z i e m s k i c h  p o w i a t o w y c h  M o z y r -  

s k i c h  i  R z e c z y c k i c h , t u d i i e ż  p r z e z  p r o ś b ę  o  t o ,  1 

p r z e z  p e t y  t a  p o Z w ó w ,  p o  t e g o ż  d o  s ą d u  p o w i a ­

t o w e g o  r z e c z y c k i e g o  w y n i e s i o n y c h ,  ó  c z e m  w s z y ­

s t k i m  i  o  n i e w a ż n o ś c i  t a k  p o y r z e d r i i c z y c h  p l e ­

n i p o t e n c i  ó w  s w y c h  n a  M a r c i s z e w s k i e g o  w y d a ­

n y c h ? j a k o  i w s z e l k i c h  z a  o n e m i  c z y n n o ś c i ,  o s t r z e ­

g a j ą  p u b l i c z n o ś ć ,  i  p r z e z  n i n i e j s z e  s w o j e  o ś w i a d ­

c z e n i e  p ó d a j ą  o n e  d o  o g ł o s z e n i a  p r z e z  t s u r y e -■ 

r a  L i t e w s k i e g o ,  t a k  w  k r a j o w y c h  j a k o  i  z a g r a ­

n i c z n y c h  g a z e t a c h .  U  t e g o  o ś w i a d c z e n i a  p o d p i s  

z a n o s z ą c e g o  o n e  w  t e  s ł o w a  A n t o n i  R e u t t  S ę d z i a  

J V o r m a l n y  w o j e w ó d z t w a  p o ł o c k i e g o .

Z g o d n o  z  p r o t o k u ł e i n  p o t o c z n y m  W i n c e n t y  

B ó k o w s k i  R e g e n t  Z  c m .  P t u  R z e c z y c k i e g o .

Z e  t a k o w e  o ś w i a d c z e n i e  w o l n o  p o d a ć  d o  g a ­

z e t  z a ś w i a d c z a m  J a n  B u d h n i e w s k i  P i s a r z  Z .  P . R .

2 .  E x c e r p t  o ś w i a d c z e n i a  z  p r o t o k u ł u  p o t o c z ­

n e g o  g r o d z k i e g o  P t u  W i l e ń . w  d a c i e  ń i z e y  w y ­

r a ż o n e j  z a p i s a n e g o  i  t e g o ż  c z a s u  p o d  p i e c z ę c i ą  

g r o d z k ą  F i u  W i l e ń .  j e s t  w y d a ń .
R o k u  1 S 2 0  r n c a  n o w e m b r a  2 7  d n i a  p r z e d  a k ­

t a m i  g r o d z ,  P t u  W i l e ń .  s t a w a j ą c  o b e c n i e  U  J P a n  

K a z i m i e r z  S t r z a ł k o w s k i  o ś w i a d c z e n i e  p o n i ż s z e  w p i ­

s a ć  d o  p r o t o k u ł u  p o d a ł , k t ó r e  t a k  s i ę  w y r a ż a ,  o ś w i a d ­

c z e n i e  J P F .  B a ł t r o m i e j a  i  J p s l y n y  z  Z a l e s k i c h  

W o j t k i e w i c z ó w  n a  J P P . j a n a  i  F r a n c i s z k i  S t a d -  

k i e w i c z o w  c z y n i ą c e  s i ę  w  t e r n  s p o s o b i e :  i ż  c o  o b i a ł .  

W  M o ś ć  m a j ą c  p r z e w i e d z i o n ą  t r a d y c j ą  z a  d e ­

k r e t e m  g r o d z .  W i l e ń .  n a  d e m i e  U r o d ź .  M e j i r o w  

n a  u l i c y  S t o  M i k o ł a j s k i e j  p o d  N .  568 p o ł o ż o ­

n y m , n a  j a k o w e j  t r a d y c j i  g d y  ż a l . d e l .  m a j ą c  

s o b i e  n a l e ż n ą  s u m m ę  j u ż  t o  z a  d b l i g i e m  w  r o k u  

i S i y  o k t o b r a  1 6  r u b l i  s r e b r n y c h  i 5, j u ż  t e ż  s ł ó -  

w n ’e p r z e z  o b i a t .  S t a d k i e w i c z o w  r u b l i  s r e b r .  3 
o p a r t ą  a  ż t ą d  n i m  o t o  p r a w e m  c z y n i ć  b ę d ą  i  

n i m  z a  s w o j ą  p r e t e r i s y ą  w y n a d g r o d z o n y m i  n i e z o -  

s t a n ą ,  t y m  c z a s e m  a b y  t a k o w ą  t r a d y c y j n ą  p o ­

s e s j ą  n i k t  n a b y w a ć  n i e w a z y ł  ś l ę  n i n i e j s z y m  o -  

ś w i a d c z r n i e m  z a p o w i a d a j ą ^  U  t e g o  o ś w i a d c z e n i a  

p o d p i s  w  p r  d o k u l e  t a k i .  ‘ T a k o w e  o ś w i a d c z e n i e  

p o d p i s u j ę  K a z i m i e r z  S t r z a ł k o w s k i .
C o r e c t u m  G r o d z .  P t u  W .  R .  J ó z e f  B o h u s z »

R o k u  1 8 2 0  r n c a  x b r a  3 d n i a .  T a k o w e  o ś w i a d ­

c z e n i e  m o ż n o  u m i e ś c i ć  w  K u r y  e r z e  L it . J ó z e f  

N a b o r o w s k i  G r o d z .  W i l e ń .  P i s a r z .

K  w  1 e  t  a, c  y  a  „
3  Z  p o w o d u  p r z y p o r u c z e n i a  m n i e  i n t e r e s s o w  p r z e z  

J W .  b.  P r e z y d e n t a  N o r w i d a . }  o d b i e r a j ą c  w i e l o l i c z n e  
o d e z w y  o d  o s o b  z  c z y n n o ś c i a m i  j e g o  m a j ą c y c h  
s t o s u n k i ,  z n a y d u j ę  p o t r z e b ę  p r o s i ć  r e d a k c j i , a b y  
d o ł ą c z a j ą c y  s i ę  p r z y t e m  u r z ę d o w y  e x t r a k t  k w i e -  
t a c y i , p o t r z y k r o t n i e  w  g a z e c i e  u m i e ś c i ć  r a c z y ł a ;  a t o  
c e l e m  z a w i a d o m i e n i a  s t r o n  i n t e r e s s o w  a n y  c h ,  i ż  t e n ­
ż e  J W .  N o r w i d  j a k o  p e ł n o m o c n i k  J W .  X i q e i a  J m c i  
A k t u a l n e g o  T a y n e g o R a d c y  I m p e r i u m W o j e w o d y  W i ­

l e ń s k i e g o  i  k a w a l e r a ,  i n t e t e s s a m i  o d  j e g o  p r z y p o r u -  
c z o n e r n i  z a j m u j ą c  s i ę ,  p o  z ł o t e m u  j e s z c z e  w  r o k u  
1 8 1 7  p r z e z  s i e b i e  p l e n i p o t e n c j i  d o  r z ą d u  d ó b r  i  i n ­
t e r e s s o w  m a s s y  n i e l e t n i e j  J ć i ę ż n i c z k i  S t e f a n i i  R a d z i ­
w i ł ł ó w n y  w y d a n e j  ż a d n y c h  j u ż  s t y c z n o ś c i  z  t ą z  m a s -  
s ą  n i e m a .  K o n s t a n t y  D ą m b r o w s k i .

D d t t  u> W i l n i e  1 8 2 0  \
m c a  9 b r a  2 8  d n i a .

W y p i s  z  ściąg a k t ó w  k o m m i s s y i  d l a  u r z ą d z e n i a  
i n t e r e s s o w  R a d z i w i ł ł o w s k i c h ]  J \ a y w y ż s z ą  w o l ą  J e g o  
i m p e r a i o r s k i e y  M o ś c i  w  m i e ś c i e  W i l n i e  u s t a n o w i o n e j ' .

J R o k u  1 8 2 0  r n ę a  n o w e m b r a  2 5 d n i a .  P r z e d  n a m i  
M i c h a ł e m  R o m e r e m  a k t u a l n y m  R a d c ą  S t a n u ,  o r d e r u  
ś .  A n n y  2 g i e y  k l a s s y  k a w a l e r e m ,  p r e z e s e m ;  J a n e m  
W o j t y ł o i l d c z e m , A n t o n i m  L a p p ą  R a d c ą  S t a n u  o r ­
d e r u  ś .  S t a n i s ł a w a  k a w a l e r e m .  E u s t a c h y m  Z a b i e ł -  
ł ą ,  S ą d u  G ł .  L i t .  W i l e ń .  b y ł y m  A s s e s o r e m  o r d e r u  
ś .  S t a n i s ł a w a  k a w a l e r e m ,  i  J a n e m  S y l w e s t r o w i c z e m  
h o m m i s s a r z a m i ,  c z ł o n k a m i  w  s ą d z i e  k o t n m i s s y i  d l a  
u r z ą d z e n i  a  i n t e r e s s o w  R a d z i w i ł ł ó w  s k i c h  N a y w y z s z ą  
J e g o  I m p e r a i o r s k i e y  M o ś c i  w o l ą  w  m i e ś c i e  f j i l m e  
u s t a n o w i o n y m ,  o b e c n i e  s t a w a j  ą c  H J P a n  K o n s t a n t y  
D ą m b r o w s k i  a d w o k a t  d o k u m e n t  k w i e t a c y y n y , n a  
h e r b o w y m  p i ę ć d z i e s i ą t  k o j j i e y k o w y r r i  p a p i e r z e   ̂ ó d  
J W .  M i c h a ł a  Z a l e s k i e g o ,  j e n c r a l n e g o  k a s s y  f u n ­
d u s z ó w  J O .  K i ę ż n i c z k i  ó t e j a n i i  R a d z i w i ł ł ó w n y , 
P r o k u r a t o r a ,  J W .  J a n o w i  N o r w i d o w i  b.  P r e z y d e n ­
t o w i  S ą d ó w  Z i e m .  P t u  B o r y  s o w .  i  k a w a l e r o w i ,  w y ­
d a n y ,  d o  a k t  k o m m i s s y i  k u  w  p i s a n i u  p o d a ł ,  k t ó r e ­
g o  w y r a z y  n a s t ę p n e : M i c h a ł  Z  t i l e s  ki- P o d k o m o r z y  
P t u  R o s z e ń . ,  m a s s y  n i e l e t n i e j  X i ę ż n i c z k i  S t e f a n i i  
R a d z i w i ł ł ó w n y  j e n e r a l n y  P r o k u r a t o r ,  c z y n i ę  w i a d o ­
m o  n i n i e y s z y m  k w i e t a c y y n y  i i i  d o k u m e n t e m  J W .  J a ­
n o w i  N o r w i d o w i  b .  S ą d ó w  Z i e m .  P t u  B o r y  s o w -  
P r e z y d e n t o w i  i  k a w a l e r o w i  w y d a n y m  n a  t o :  i z  t e n ż e  
J W .  N o r w i d  o d r o k u  i 8 i 4 r n c a  d e c e m b r a  1 d n i a  d o  
t a k o w e g o ż  d n i a  m c a  f e b r u a r y i  1 8 1 7  r o k u ,  z a j m u j ą c  
s i ę  a d m i n i s t r a c j ą  d o b r  i  i n t e r e s s o w  m a s s y  w  K r ó ­
l e s t w i e  P o l s k i e m  i  o b w o d z i e  B i a ł o s t o c k i m  p o ł o ż o n e j  
j a k o  p l e n i p o t e n t  z a  b y ł e y  o p i e k i  u s t a n o w i o n y  , p o  
u k o ń c z e n i u  s w o i c h  o b o w i ą z k o w , i  p o  r o z l i c z e n i u  
s i ę  w p r z ó d  z  p r z e s z ł y m  t e y  m a s s y  p r o k u r a t o r e m  
J I V .  C h o d ź k ą  b.  P r e z y d e n t e m  S ą d u  G ł .  M i ń .  i  k a ­
w a l e r e m ,  g d y  d o p i e r o  z e  w s z y s t k i c h  C z y n n o ś c i  p r a ­
w n y c h  i  a d m i n i s t r a c y j n y c h ,  r a c h u n e k  z  n a l e ż n e m i  
d o  c n e g o  k w i t a m i ,  i  a n n e x a m i  w  p r o k u r a t o r y  i  j e n e -  
r a l n e y ■ z ł o ż y ł ,  p o  r o z t r z ą s n i e n i u  k t ó r e g o  p r z e z e m n i e  
j e n e r a l n e g o  p r o k u r a t o r a ,  t a k  z  p e r c e p t  z  d o b r  i  r ó “ 
ż n y c h  k a s s  d o  j e g o  w e s z ł y  c h ,  o r a z  z  e x p e n s o w  n a  

■ t y m ż e  r a c h u n k u , r e w e r s a l n i e  w  d n i u  2 0 ,  t e g o  m c a  
i  r o k u  p o d p i s a n y m  p o k w i t o w a n y  z o s t a ł  , j a k  r ó ­
w n i e  c o - d o  a d m i n i s t r a c j i  d ó b r  t a k o w f c h ż e ,  g d y  ż a ­
d n y c h  z a ż a l e ń , s k a r g  i  p r e t e n s j i ,  d o  J W .  N o r w i d a  
o d  n i k o g o  n i e o ś w i a d c z o n O ,  o w s z e m  r z ą d  p r o k u r a -  
t o r y i  j e n e r a l n e y , w  c z y n n o ś c i a c h  j e g o  a d m i n i ­
s t r a c y j n y c h ,  n i c  n a g a n n e g o , i  n a  s z k o d ę  m a s s y  u -  
c z y m o n e g o  n i e z n a l a z ł  z  t e g o  w i ę c  w z g l ę d u  j a  p r o ­
k u r a t o r  m a s s y ,  p o m i e n i o n e g o  J W .  N o r w i d a ,  c a ł k o ­
w i c i e  k w i e t u j ą c , ź a  m a s s a  d o  o r l e g o  ż a d n e j  p r e -  
t e n s y i  n i a m a ,  o ś w i a d c z a m ■ P o d o b n i e  z a ś  p o n i e w a ż  
J W .  N o r w i d  P r e z y d e n t  j a k o  p o  z u p e ł n y m  j u ż  z  p r o -  
k u r a t o r y ą  r o z l i c z e n i u  s i ę , z  r z e c z y  p o b i e r a n e j  
p e n s r i ,  i  d a l s z y c h  w y z n a c z e ń  ż a d n e j  d o  m a s s y  
p r ę t e n s j i  n i e m a  i  m i e ć  n i e m o ż e .  D l a  t e g o  t a ­
k o w y  w z a j e m n o  k w i e t a c y y n y  d o k u m e n t . ,  p r z y  u -  
p r o s z o n y c h  ś w i a d k a c h ,  o b i e  s t r o n y  w ł a s n e m i  r ę k a ­
m i  p o d p i s u j e m y  D a t  w  W i l n i e  1 8 2 0  r o k u  n o w e m ­
b r a  2- i  d n i a  U  t e g o  d o k u m e n t u  p o d p i s a n o  p r z e z  
a k t o r o w , p r z y  ś w i a d e c t w i e  p i e c z ę t a r z y  n a s t ę p n i e :  
M i c h a ł  Z a l e s k i  p r o k u r a t o r  m a s s y .  J a n  N o r w i d .  V -  
s t n i e  i  o c z y w i s t o  p r o s z o n y  z a  p i e c z ę t a r z a  o d  s t r o n  
t e n  d o k u m e n t  z a w i e r a j ą c y c h  w  d o w o d z i e  z u p e ł n e ­
g o  p o k w i t o w a n i a  s i ę  w z a j e m n e g o ,  p o d p i s u j ę  s i ę  M i ­
c h a ł  P a s z k o w s k i  P u ł k o w n i k  w o j s k  p o i .  P r a w n i e  
p r o s z o n y  d o  t e g o  k w i e t a c y y n e g o  d o k u m e n t u  Z a  p i e ­
c z ę t a r z a  p o d p i s u j ę  s i ę  T o m a s z  M i e d z y c h o w s k i .  K t ó r y  
t o  d o k u m e n t  p o  p o d a n i u  p r z e z  w y ż  w y r a ż o n ą  o s o ­
b ę  d ó  a k t ,  j e s t  d o  x i ą g  k o m m i s s y i  R a d z i w i ł ł ó w s k i e y  
p r z y j ę t y ,  i  p o d  N .  1 1 2  w p i s a n y ,  z  k t ó r y c h  i  t e n  w y ­
p i s  p o d  p i e c z ę c i ą  u r z ę d o w ą  t e y ż e  k o m m i s s y i  s t r o n i e  
p o t r z e b u j ą c e j  j e s t  w y d a n y .

Z a  z g o d n o ś ć  z  x i q g a m i  ś w i a d c z ę  J ó z e f  D o b o s z y ń -  
s k i  A k t o w y  R e g .  w  k o m m i s s y i  R a d z i w i ł ł o w s k i e y .



I z y * 9 P o l s k a .
2. E  xpędy cy a gazet na Główne­

go Pocztamtu Litewskiego , a- 
wiadamia w szystkich , którzy  
przysłali na prenumeratę Izys 
Lołskięy po rubli dziewięć na <e- 
xem plarz , is gdy tego pis m ape  ̂
ryoaycznego cena roczna je s t ru ­
bli dziesięć; przeto dopóty żąda­
nie ich skutku nie weźmie, dopó­
ki do zupełnej ceny prenumera­
ty  nie przyślą rubla jednego.

trzeci 2 0 ,  et ostateczny 22 teraz, m ca , 
takowe dom y i kamienice nabydź , zechcą w prze­
znaczonym czasie z dostatecznemi perukami p r z y -  
bydz do sali Sądu Ziem. U  Heń■ , gdzie  się bę­
dzie odbywała po południu od godzin y  3ciey  
do ó tey  licytacja . Roku 1S20 grudnia 2 dnia. 
Prezes Opieki Wileń. P t w y  Marszałek  , Dworu  
J. C. M ości Kamer-Junkier 1 kawaler Mikołtsy 
Abramowicz.

•Za • 'zgodność! Sekretarz Szlachcic. -P. !W .
■Zygmunt 'Siemaszko.

P R E N U M E R A T A .

W  Rpdakcyi K ury era L itew ­
skiego przy jm u je  się prenumera­
ta na pisma następujące:

Kuryer Litewski, na rok z  
poezją rubli sr. i 4, bez poczty  
rubli sr. 9. N a pólroka z pocztą  
rubli 7, bez poczty , rub. 4 kop. 5o; 
kwartalowie bez poczty 2 r. 26 kop.

Dziennik Wileński, na rok ca­
ły z  pocztą rubli sr. 8, bez pocz­
ty  rubli 6..

Dzieje Dobroczynności, na rok 
‘cały, 5pocztą i bez poczty r. sr. 6.

Lamiętnik Farmaceutyczny, na 
rok cały, £ pocztą rubli 6, bez 
Poczijt. -rubli 4 kop. 5o.

Wiadomości Brukowe, na rok 
cały, z pocztą rubli 4, bez poczty  
rubli 2 kop. bo.

.N a  wszy stlae te dzieła m ożna  
tcikze prenumerować w sklepie 
domu Dobroczynności.

P r z e d a  z.
2 . Opieka szlachecka P tu  W ileń sk ieg o  o g ła - ,  

sza. i z z a  d łu g  z a w in io n y  sk a rb o w i p r ze z  p o -
h y s  akcyzy H o w a H a  , zosla ,  ż a j p y .  p o l L .

w ierzthnosci p r z e z  opiekę dtim o b y w a te l i

a t i s ś ,  y r s r r 7'-j a j o  sk a rk ą ,  „ cz  obfócU

i e L m Z ' i  ‘ i l a c M a  P ■ W - a d  obow iązku
mUf . a  R , a P o z n a c z y ł a
‘" ' Z  f r a n t a  U cz k ie d y  ̂
h  a  cnych  zupelme kwilami
ha dla ryc nley,zeąo zyskania

ich p i e n i ę d z y , p o s tan ow iła  dom y na Bntnic / 
ze w sze lk tem i p rzyn a leżn o śc ia m i po łow ę !  °.tu

**  -  W -  u  „ Ł Ą S S T
S C ,  oraz. dom do K a z im ie r za  B r a m a ,  n a ie iacc  

w y p rze d a ć  n a  u sp o ko jen i,
p r z e z  pobhczna  l ic y ta c y ą ,  do czego  sa p r Z na  
czone term m ą: pierw szy w ,

5 O d  tT i le i iś k ic g  jG u b e r n i .a lń e g o  R z ą d u  o g ła ­
s z a  się: i z  n a  z a s p o k o je n ie  z a d łu ż o n y c h  p r z e z  l i r a ~ * 
b ie g  o M o h la  d o  W i l e ń s k i e j  I z b y  P o w s z e c h n e j  
■Opieki, p i e n i ę d z y  s re b r .  S g i  ru b .  54 k o p .,  i  a s s y g .  
i 9 1 1  ru b .  6 o  'k o p ., z  p o l ic z ó n e m i  p r o c e n ta m i , 
r ó w n ie ż  p r e t e n s j i  ł y d a  H i t le r a  M a r k ie w ic z a  z a  

• r e p a r a c j ą  '-m u ro w a n e g o  d o m u  te g o ż  M o h tc i-w -m ie .  
sc ie  W i l n i e  n a  u l i c y  S u b o c z  .p o d  N .  52  p o ło ż o n e ­
g o . ao  i 7 , 9 4 3 .  rub. 2o kop . • a s s y g .,  'n a z n a c z o n y  
n a  p r z e d a z  z  p u b l ic z n e g o  ta r g u  t e n ż e  d o m  M crh-  
la  , p r z y n o s z ą c y  d o c h o d u  r o c z n e g o  r u b . '- 6 o  
k o p . sr'.y a z a te m  z y c z ą c y  n a b y d ź .  z e c h c ą  p r z y b y d ź  
do  te g o  g u b e r n ia ln e g o  rzą p iu  n a  te r m in y :  p ie r w s z y  
d n ia  24 , d r u g i  2'6, a  t r z e c i  2g m c a  J e b r u a i y i  
1 8 2 1  r o k u .  D n ia  25 n o w e m b r a  1 8 2 0  fó k i i .

' S o w ie tn ik  Ł a w r y n o w ic z ,
S e k r e ta r z  K a z im ie r z  N o w ic k i .

P  o d r a d.
2. IV skutek kommunikacyi ’wileńskiej kóin• 

missoryatskiey kommissyi r Izba skarbowa guber- 
nii Lit. G rodziem , obwieszcza ninieyszćm : Iż na 
dostawienie dla grodzieńskiego dywiziónnego La­
zaretu z  wydziałem Białostockim, rozmaitych  
produktów i  mdteryalów w  przeciągu dwóch lat 
przeznaczone zcsta ły  targi w  następujące te-reni- 
na , to j e s t  : p ierwszy januaryi 1 5 , drugi febr, 
i g ,  trzeci i ostateczny marca i d  dnia nastąpić 
mającego 1821 r .g  przćto życzący  wziąć tdko- 
w y  p o d rad , na powyższe teitnina mają się s ta­
wić do Izby skarbowej grodzieńskiej do ta rgo­
wania się z  prawnemi k a u c ja m i , 1 trzecią część 
przeciwko rocznej  ?5 ,000 rubli podradówey sum­
my na 25 ,ó o o  rub. assyg. wynoszącą  , kondycje 
•Zaś wedle których będą odbywać się ta rg i  i  dosta­
wienie , mają bydż  ogłoszone w Izbie Skarbowej 
Gr odzień. p r z y  targach odbywających się.

Radca Wincenty Styczyński.
Naczelnik Stola Musnicki.

Rejestr ant MirriJ.

D  z i e r ż  a w a.
2. Od R ządu  gubernialnego Litewsko-Gro-  

• dzień, ninieyszćm ogłasza  się : i ż  ria wzięcie
w  tu te js ze j  gubermi w trzyletnią dzierżawę po­
cztowych s t a c y y , ogłoszony ju ż  dla targów  
termin 20 ja n u a r y i ,  odmieniono później  , a  na­
znaczony dzień 2 3 februaTyi następującego 1821 
roku , na który c z a s , życzący  wziąć w  dzier­
żawę wspomniane s tacje  , zechcą dla targów  
p rzyb y d z  z  prawnemi ewikeyami do Izby skar­
bowej grodzieńskiej. Dnia 3 o nowembra 182-0 r- 

Sekretarz Kazimierz Siedlecki.

I W yjeżdża 1 z a  granicę.

2 Do Prus i Sax oni i Wileński mieszczanin 
Jankiel Faywiszowicz Slucki na miesięcy dziesięć.



DO DA TE K. DRUGI DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO, N. i 47.

W iln o , dnia  8 Grudnia v. s. 1820 roku ,

O B b n  B A E H I E. O B W I E S Z C Z E N I E .

n " "0-’h r , o -  r o z I i a z  w  G ł ó w n 0 _ D 0 J

nmu.iy inmaro Ap„,c ,o,  H„- wodzącego tszą Armią, Intenden-
nieif/iaufTiciniJo o Ho fi oóba Byiaemb, 
Mino na nocmuimy upoBiauma ą m i  

u-po40 Boyihcrnnia, nant no4eBbixb, 
mąiib 11 Bnympemuisb BoiiCKb, Bb 
RiYbckoó i 3 6epni u pacno/iomen- 
ru.iKb , c t  1 Mapma 1821,  no l 
Ułapili a i 8j 2  r< 4a, Gy^ynib npo- 
n . \ oa u mb nu |jt ri Bb KieBCBoii 
Kaseii-nou iia.iauih, npn Gyąy nin 
majib by 182» 104}' HOHmpaKmaxb: 
f t  n e a p  a  5 ,  5 ,  n 7 , u  nepemop 
jkkh p ,  10 11 s 1 moroiKe Mbcnpa,  
ii c c  m \  ó , i y M a m o H  b u  mb 
n p a a ą m i i i u  n,  oim-poMKoro 40 cab-
4} iq iu;i io  411 h .

T |ii a  c m  
i u e a a io u q e
11 bl Ó1 M 
5! be: no o o n 
na c c  u 
n p o n n iB b  
m - n i  >■
III,BO nilu'HHbiXL 
i K i c r r t f t b o k i j \  ■ 

na 04 no arb 
o nom  
lit K = 
rpoM a h 
n p b i m a  ,
b ■) 1141111 in a i n n npoMHaiH n p a B H ia -  
mu, na oc H O n a n i n  itonxb 404>Kubi 
11 j ) o n c x o 4 nm b  nocniaEBH.

B c n e p a 4b -1 i 11 ni e u 4 a u mb 1 fi Apicim

Tpatpb Caumn.

cya teyze  armii ogłasza: iż na 
dostawę pro wian; 11 dla woysk,tak  
polowych , ,  iako i wewnętrznych* 
w Guberni i Kiiowskiey rozłożo-  
n y e h , od dnia 1 Marca 1821 do 
dnia 1 Marca 1822 roku, będą od­
bywać się targi w Izbie Skarbo- 
w ey  KJjoWskiey* w czasie nastę-  
puiących tam. w 1821 roku kon­
traktowy : dnia 5, 5 i 7 Januaryi, 
a przetargi dnia g, 10 i 11 tegoż  
miesiąca, a jeśliby w te dni przy­
padło święto, tedy odkłada się'na 
dzień następny.

Na te terminy wzywaią się źy- 
czący  d!a targów z prawnemi e- 
wikcyami , w proporcyi miesię- 
czney dostawy prowiantu na ten  
raz w części piątey całego podra- 
du, a na zabezpieczenie zadatków

mość o ilości potrzebney, będzie 
posłana do Izby Skarbowey w  swo­
im czasie, i publicznie w n ie y  od­
kryta, razem z wyszczegółnionemi  
konclycyarni i dalszemi prawidła­
mi, wedle których powinny bydź 
wykonane dostawy.

Jenerał-Intendent iszey Armii

, Hrabia Santi.

c  p o  n  u  B M 3b i B a i o m c f i  

Bi, r n o p r a M T b  en ąakon- 
.3a 4 u  1 a;vi 11 b o  y B a  m c . ' m e  n o  

n  o  c  n i  a  b  k n  n p o R i a u m a  

p o . 3b  n i ,  n a  m y  1 0  u a c m b  

n o 4 p . ' i 4 a  ,  a  n a  o ó e s n e -

» M m i o ,n „ c ,6 o  „p„ „ b „ 6. udzielnie., oprócz ogólnych od
4 Bop.Hen.ea Szlachty dostarczeń , które pozo-

t 11 ycniaiomcu gtai^ na samey ufności. Wiado-  
40abpi u. Bb40Mocmb

pcGuocum ó y ą e m - b  noc/iana
3C M n y i o  ł l a / i a r n y  c b  CBo e

nyóuiMHO B b  ouoii om-
bmfccuib cb rio4po6ubiMn

2 2  H o a G j  a  1 6  2 0 ,  

Al. I L u w i O B b .

Dnia 22 Listopada 
1820 roku.

M. Szkłow.
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